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paweł Broniatowski 


w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. |. 
I Aleje Hr. 21. obok teatru 
— Paryskiego 
skórne, dróg moczo* 
wyek | weneryczne. 
yjmuje od 9—12 rano i od 4—7pp. 
Panie od 12—1 po poł. 
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„Jan Kasprowicz, wracając 
terenów  plebiscytowych 
(0 Twowa, zatrzymał Się 
Warszawie i udzielił 
Spółpracownikowi „Gazety 
, arszawskiej* szeregu ih- 
joTmacji, które za nią w 
|"eszczeniu podajemy. 

|, Plebiscyt na Warmjii Ma- 
ach naznaczono na dzień 
1 lipca 1920. To przyspie- 
tenie terminu głosowania 
|Bowodowaly głównie An- 
fla i Włochy, które, 'spo- 
|viewając się ujemnego wy- 
ju plebiscytu dla Polski, 
Mca podnieść nadzieje niem- 
w co do wyniku głosowa- 


AWEW KIER" WWE ZY. 


SOSNOWIEC — czwartek 8 lipca 1920 roku. 


Cena numeru 1.50 mk. 
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Od 6 do 12 lipca 1920 r. 


sere 


Początek przedstawień © rej, w nie 
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D-r módycyny 


Wład fil Alt 


b. ordynat. kliniki chorób skór- 
nych. Używ. prop 914. Analiz. 


mikroskop. 
12—1 g. I 9—3 pp. Kob. 5—6 pp. 


Ul. Małachowskiego (Fabryczna) M 16. 


dom Pogody 


AAAA PIOTWÓWU ARAARA 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


Ś.P. s 


- Józefowi Marjanowi Mędrzeckiemu 


| a w-szczególnośći wielebnemu ks. kapelanowi za słowa pociechy i kapitanowi Tuli 
kowskiemu za zajęcie się pogrzebem składają z głębi zbolałych serc „Bóg zapłać" 


_ ojciec i bracia, 


Jan Kasprowicz 


AUplebiseytach na terenach półnoenc-zachodnich i o Gdańsku, 


Warszawa, 7 lipca. 


nia na Górnym Sląsku, a 
zdoprymować polaków. Ta- 
ką politykę prowadzi prze- 
wodnieżący komisji plebi- 
scytowej p. Pavia, żyd wło- 
ski. Popierają go bezwzlęd- 
nie przedstawiciele Anglji i 
Japopji. 
Jedynie przedstawiciel 
Francji popiera dążenia. po- 
laków odroczenia terminu. 
W ostatnich jednak dniach 
w kołach francuskich ząpa- 
nowało przygnębienie, gra- 
niczące. z 'rozgoryczeniem. 
Jeden bowiem z wybitnych 
przedstawicieli Francji od- 
wiedził niedawno temu War- 


Wspaniały dramat życiowy w 
5.ciu częśc. wytwórni 
w Rzymie ze słynnymi arty- 
stami włoskimi 


| 
niy „RUINA 
„l ; iesperją i Tulo Carminati 


dżielę o 4ej po południu. 


„Tiber“ 


w rolach 
głównych. 


Dentysta 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 12—1 | od 3—6 pol. 


Leesenie nębów, plembowanio, 
węrawianie nębów bos podnie- 
bienia mieto korony. 


ul. Medrzejowska M 3. 


szawę i odniósł wrażenie, 
że sfery oficjalne polskie, 
jak i naród polski nie inte- 
resuje się plebiscytowymi 
terenami północno-zachodni: 
mi, które są bardzo ważne 
ze względu na Gdańsk. Po- 
siadanie zaś Gdańska za- 
decyduje według niego — 
io istotnym mocarstwo- 
wym stanowisku Polski. 


Tymczasem wynik głoso- 
wania z powodu terroru nie - 
mieckiego i przyjazdu w 
wielkiej ilości niemców, któ. 
rzy. wprawdzie narodzili się 
na tych tereoach, ale przed 
laty "wyjechali ' na Zachód, 
musi wypaść na naszą nie- 
korzyść, Nawet powiaty: 
sztumski i olsztyński są za- 
grożone. i 
`. Wszystkie więc czynniki 
polskie muszą starać się a 
odroczenie. terminu głosowa - 
nia, Jeżeliby. się tego nie 
udało uzyskać, — to w ta- 
kim razie nie pozostaje nam 
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się od głosowania. 

W razie,  jeżeliby przed- 
stawiciele koalicji uznali 
wstrzymanie się naszó od 
głosowania zą Świadectwo, 
że ilość polaków na tych 
terenach jest minimalna, to 
można zbić to twierdzenie 
statystyką niemiecką przed- 
wojenną, Statystyka ta 
Świadczy, że mamy na tych 
terenach przewagę. ; 

Wstrzymanie się polaków 
od głosowania nie powinno 
przerwać pracy uświadamia- 
jącej. która owszem jeszcze 
z większą mocą musi być 
prowadzona. 

Podczas pobytu swego w 
Gdańsku, Jan - Kasprowicz 
odwiedził p. Towera, z któ- 
rym rozmawiał i o sprawie 
polskiej ogólnie i o Gdań- 
sku specjalnie. 

. Otóż pa uwagę poety, że 


„interesy Gdańska są ściśle 


związane z Polską, p. To- 
wer przyznał mu rację i po- 
wiedział: „Gdańsk to. Wi- 
sła, — a Wisła to Polska“. 

Geograficznie problem pôl- 
sko gdański łatwo da si 
rozwiązać, ale, etnograficżz- 
nie jest on trudniejszy. Za 
lat dwadzieścia będzie „on 
siłą rzeczy rozwiązany ko- 
rzystnie dla Polski. 

„Wracając z Gdańska na 
Pomorze, Kasprowicz badał 
stosunki i nastroje, jakie 
panują wśród ludności wo- 
jewództwa pomorskiego. O- 
tóż obawiają się tam nie- 
bezpieczeństwą ze strony 
Niemiec, które chcą wyko- 
rzystać nasze niepowodzenia 
z powodu nieszczęsnej wy- 
prawy kijowskiej. ~“ 

Polacy pomorscy jedno- 
myślnie uważsją wyprawę 
kijowską i politykę ukraiń- 
ską za niebezpieczną nie 
tylko dla zachodnich ziem 
polskich, ale i dla niepo- 
dległości Polski. 

Z powodu polityki ukra- 
ińskiej panuje tutaj przy- 
gnębienie i obawa o los Pol- 
ski. 


J. P. 


„Hałka* ma G. Slasku 
Bgśere, 7 lipta. 
(P. A. T.). l 


Opera warssawsks, która tu 
zjechała w ileśei 110 osób, da- 
łu we wterck, dnia 6 bm, wis- 
ezorem pierwsze przedstawie- 
nie w teatrze miejskim w By- 
tomia. Na insugurację wysta- 
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Prenumerata wyno- 
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze- 
| syłką pocztową 


miesięcznie 
| 
b 
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W: Będzinie ulica 
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w Daubrówie dlica 
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wieno „Halkę" Meniusski 5 
eałym jrzopyrkom stołecznym. 
Dyrektor p. Emil Młynarski 
dołożył wszelkich sił, by po- 
mime |lijesnych  ueiążliwych 
tsudności wywiązać się jaknaj- 
lepiej. I udałe mu się toż te 
w saupsłności. M 

` Artyści grali s świaćome- 
ścią «wej wielkiej mieji kuliu- 
ralae'eświatowej, w jakiej tu 
przybyli W pierwszych paraa 
o©zlaskach edezuli Aywa rsGcś6 
widzów, których większcść po 
pas pierwszy oglądała i sły» 
suała to arcydnieło musyki i 
weeny pelskioj i była nim 
wprost oozerowana | Ge głębi 
wserussona. W niejednym cpu 
wabłysła iva czonęścia, że G. 
Sląsk Goenekał się występu 
polskiej opszy. Przem wszyst 
kie eatery akty grane „Halkę” 
m głębokim przejęciem. 

P. p. Mokrnyeka, Dygoe, 
Konceowiegówna, Frasrel Ę 0 
strowsk), jako  wykorawey 
głównych ról, wywołali swą 
artystyczną grą prawdsiwy ma 
ehwyt, ktéry mię ebjawisł w 
frenetyounych i długctrwają- 
. Ogromris podobały się tań- 
ee bilatu, układu p, Zailicha, 
uwłaszesa dsiarwki 'maror bts- 
niec góralski. Jeden i drugi 
musiano na ególną prośbę pe- 
wtórsyć. Znakomita orkiestsa 
[ harmonijnie ane chóry 
spotkały się również z wielkim 
usaaziem i wdsięcznościę, - 

Wszyscy, bos wyjstku, ar- 
tytci Lkol wór; włożyli w 
grę msximum najlepszej chęel 
d po a. pracy, tak, tega- 
łeść pol kieronkiem dyr Miye 
natehiogo i reżysera Kawsl: 
skiego udała się »ictylko pod 
waględem artystycznym, ale 
odniosła także ogremsy sakecs 
koliusalsy. Nietyjko polacy, 
ale i niemey, który pojawili 
się również dość liennie, byli 
cewsrowani tą operą, która ieh 


prackonsło, że Polska.i pod 


tym waględom ma ¿się esym 
posnezycióć. Okeeni byli także 
przedstawieleje włada kósli- 
eyjnych, franóusi i angliey o- 
ram ofieerowie bytomis za- 
łogi franeuskiej. I im, jak o- 
świademyli, podobał się egro- 
mnie utwór Meniusski i gra 
artystów. Teatr był przepoł- 
niony pe brzegi, masóstwe ©- 
ssb nie megio już dostać bl- 
letów. 

Spodsiewać się możne, to | 
dalsze występy opory warszaw- 
wziej w róknych mwiastseh G. 
Sląska odpisgą tên eam rus- 
ges, 60 w Bytemio. O prsyjasd 
opory warszawskiej 
się wydział kulturalno oświs- 
towy polskiego kemisarjatu 
plebiseytowege, a osobliwie kje- 
rownik tego wydsiała dr. Wili- 
mowski. kodak 

Górry Sląsk jest Polsee, a 
szoncgólaie Waranawie serde- 
cznie wósięczny ua przysłanie 
tu kę S riki epery 
polskiej, której występy mają 
nietylko ; znaGnenie artysty- 
©zno, Ale ! doniosłe narodowe. 
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Jednym z ważnych powodów poprawy kursu marki, a cw nastę- 
pstwie — spodziewanego zmniejszenia drożyzny, są dotychczasowe rezul- 
taty pożyczki wewnętrznej. í 

Podpisując „Pożyczkę Odrodzenia” społeczeństwo da niezbity do- 
wód, że umie i chce przyjść z pomocą Ojczyźnie w chwili dziejowej, oraz 
wystawi sobie Świadectwo politycznej dojrzałości i ekonomicznej siły wo- 


bec zagranicy. 


Koriauty w Spaa. 
Bytem, 7 lipos. 
(P. A. T.) 


Pesol Kirfanty, jako polski 
komisara plobiscotowy dla G. 
Sląska, w poronumioniu a pra- 
dem golskim wyjechał do Pa- 
vyża | do Spaa w sprawack, 
dityczących Q. SJąsko. 


Samorząd G. Sląska. 
Bytom, 7 lipe. 
(P. A. T.) 


Z gowedu ausjącia się praos 
gejm polski sprawą samorzadu 
praysiłogo wojowódstwa ślą- 
skiego, pitso „Gazeta Ludowa“ 
w Katewieaeh 00 następuje: 
„Widalmy s tego, że Polska 
da nam śe, 00 piomey RAM 
tylko obieevją. Wobee tego mo: 
komy z ufaośsią | otuehą spo 
glądać w przyśsłość, bo ady 
masz G. Sląsk złączy sią = Pol 


(—) EDWARD STRASBURGER 
Profesor Uniwersytetu Warszawskieyo. 


ską, bądziemy mogli w pere- 
sumieniu a rządom polskim u- 
raądnić się tak, jak tozo wy- 
magoją nacno spocjalne śląskie 
warunki społecane | polityos- 
RO. 


Sprawy G. Sląska 
w Spaa. 
Byt: m, 7 lipea. 
(P. A. T.) 


Gliwieka „Okersóhl:sivoko 
Post* donosi wo Spaa, iż gen. 
le Rond preowodaisząey mię- 
dsysojusanienoj komisji mẹ- 
dugesi będzie reforował w Spaa 
dotychtaasowy przebieg PS4- 
dów okupacji kosllieyjnej oran 
praygetewsnie do plebisoytu 
na G. Sląska. 

Pisma niemieckie denoczą m 
Belina, iż sprawa G. Sląska 
będzie omawiana RA kenferen: 
cji w S Ja a kesom biożąve- 
go tygodnie. 


| ue mezi aae 


Koniereneja Ww Spada. 


Posiedzenie Z-gle. 


(Tel. wł. 


Drogie posiednenie kenfo- 
rencji odbyło się wemsraj O X. 
4 po południu prsy udałsle 
rmodueznawsów wojskowych i 
morskich. 

O goda. 4 mim. 16 piaewed- 

niosący Delacrejx napytał, któ: 
ry a delrgatów niemieckich 
ma odpowiadać na noty ortor- 
ty w sprawie rosbiojenia. 
- Wystąpił niem. mialster woj- 
my Gessier i naczął się Ponwo- 
dsió szeroko © koniotzacóci 
ponostawionia Niemen armji 
200 tysięcznej. 

Na to Lloyd Giorgo odpar), 
śe Niemoy Bie spełnisją wa- 
punków iraktaiu, góyś samiast 
100 tys. utrsymują 200 tys. 
wojska, zamiast 2 ys.: mają 
50 tys. karabinów mass. i sa- 
miast 280 śmiał posiadają ich 
1200. Ońdały Niemoy półtora 
miljena karabinów, ale nie Ble" 
ga wątpliwości, że nioawykie 
doża jleść broni mnajduje się 
w rąkack ludności, 00 jost rao- 
osa wielce niebozpieGZNĄ. 

Eatəata do jutra płaedpo: 
ładniem cerezuje sianowsze| 
odzowiedaj, w jaki upesób bę 


Spaas, 7 lipsa. 
„Iskzy”). 
dzie wydana fa broń | armia 
uredukowara do 100 tys. ladai. 

Kanclera Riess Fehronbach 
naosg? się rozwedsić nsd irud- 
zościami, wreszcie awzówił uwa: 
ga se wypłaconie odszkoś 0 - 
wania przes Niemoy miloino 
jest 6d posiadania dostaioonnej 
siły abrejnel. 

W tonie ostrym, ed;arł Lloyd 
G:orgo, że aljane| ehoa mieć 
śelsłe dety | lesby. Isnsgo 
cslu kenferoneja Obosna nie MA. 

Niemoy zaczęli się usprawie - 
dliwiaé, że nie wiedsieli, iż 
gpiawy wojenne będą na pier- 
wsaym planie | to alowiadit m?, 
ony ndata do {utruojssog po- 
juäala przygotować edpowie- 
dzi soisły projekt. 

Lieyd Gorge edpewiodział, 
ġa będą mieli dsść na to oxa- 
su, poszym posiećzonio nam- 
knięte. 

Nasiępke drié e gods. 8 min. 
45 po południu. 


Gən. Ly Rymd przybył do 
Spaa wo wiozok i reata? pray- 
joiy prasz Miileraada. 


Wieści ze stolicy. 


Rada obrony państwa odbyła 
d. 5 lipca r. b, w Belwederze 
pod przewodnictwem naczelnika 
państwa drugie posiedzenie, na 
którym obradowano nad sytu- 
acją na froncie i nad położe 
niem międzynarodowym w zwią- 
zku z odbywającą się obecnie 
konferencją w Spaa. 


— 


W celu wzmożenia akcji pra 
sy i propagandy, związanej z 
ogłoszeniem zaciągu ochotni 
czego, ministerjum spraw woj” 
skowych zamierza rozszerzyć 
zakres dotychczasowej pracy w 


Warszawa, 6 lipca. 


tej dziedzinie, licząc na to, iż 
przedstawiciele naszej prasy, li- 
teratury i sztuki jaknajliczmiej 
zmobilizują swe kadry dla wspol- 
działania i służby na tym polu. 
W najbliższych dniach będzie 
ogłoszona dla omówienia tych 
spraw specjalna konferencja. 
Prezydja klubów, tworzących 
blok lewicowy, odbyły wspólne 
posiedzenie, na którym radzono 
nad ujedqostajnieniem stano- 
wiska wobec spraw, które były 
na porządku dziennym wczó- 
rajszego posiedzenia Rady o- 
brony państwa. : 


-aa 


Na dzisiejszym posiedzeniu 
sejmu P. P. S. złożyło wniosek 
o przystąpieniu do rokowań 
pokojowych. 

Dziś, we środę, o godz. 11 
przed poł., u p. marszałka sej 
mu odbyło się wspólnie z przed- 
stawicielami rządu konferencja 
w sprawie zaciągu ochotników 
i rozwinięcia w tym kierunku 
odpowiedniej propagandy. 

W związku ze zjawieniem się 
odezwy Rady obrony państwa, 
nawołującej do ochotniczego 
wstępowania w szeregi armji, 
z kół obywatelstwa zwrócono 
uwagę; iż sejm w najbliższym 
czasie powinien uchwalić usta- 
wę, kt*raby gwarantowała o 
chotnikom uzyskanie, po speł- 
nieniu obowiązku wojskowego, 
tych posad rządowych lub pry- 
watnych, które piastowali przed 
wstąpieniem w szeregi wojsko- 


we. 
Brak takiej ustawy paraliżuje 


w znacznym stopniu ruch ocho- 
tniczy. 


Miljoa marək dla 
żołaierzy na froncie. 


Jak denosi PAT, Stanisław 
ks. Lubsuirski, prom. baaku 
Zjede. siem pol. w Warszawie, 
w tow. B. Broniewskiego, K. 
Sulonkozu i H. Kadona, sestali 
prsy.ęsi aa auójeneji U RaGzol- 
mika państws, na której wrę- 
czyli do ronporuądzenia na- 
euelnogo w3dua na pomeo dla 
tełnierzy, walczących na fion- 
cie, kwctę 1 miljona marek, w 
tym 500 tysięcy Imieniem bar- 
ku Zjednsczsaia slom polskich 
1 500 tysięsy imieniem rady 
i €yrekoji tegoż banku. 


Ministerjum aprowizacji 
wstępuje do wojska. 


Uizędniey misisterjum'apro- 
wiaasji ma gobraniu w daiu 6 
bm. w peczysiu wyksBnała e- 
bewiąpków względem ojtzynsy 
uokwaliii: wssysiy ursęłniey 
miiaistorjnm głaszają sig W 
chazaktsruo  Ocbożalków do 
ełańby wsjszewej. 


Nowy minister 
dzieluiey praskiej. 


„Kurjer Polski“ donos), że 
miazowanie p. Kochazskiego 
na ministra b. dsielaicy pru- 
skiej juś nestąpiłs. 


Związek Iudowo-narodowy 


do społeczeństwa. 


Warszawa, 5 lipca. 


Wezoraj w Tow. wloślarskim w Warszawie od: 
było się zebranie zarządu głównego Z viązku iudowo 


narodowego z udziałem mężów zaufania z całego 


kraju. Wynikiem całodziennych bardzo ożywionych 
obrad było uchwalenie następującej od:zwy do spo- 


łęczeństwa. 


„Napór wojsk bolszewickich 
Stał się groźnym dla bytu i nie- 
podległości Polski. Wszystkie 
wysiłki polaków muszą być 
skierowane ku ratowaniu Oj- 


zny. 

Związek ludowo narodowy 
zwraca się do całego ogółu 

olskiego z wezwaniem ku ze 

sooleniu wszystkich sił narodu. 
Nie wystarcza w tej groźnej 
chwili bierne tylko spełnianie 
nakazów władz pzństwowych. 
Wróg uderza w Polskę od ze 
wnątrz masami wojska, a od 
wewnątrz występną agitacją, 
szerząć zamęt rewolucyjny i 
osłabiając ducha jedności w 
narodzie. 

Pomagają mu w tym setki 
żydowsko komunistycznych a 
gitatorów. Co gorsza, znaleźli 
się ludzie i całe stronnictwa 
w sejmie, które głóśno wołają, 
że nie chcą Rządu Obrony Pol 
ski, opartego na zespoleniu na 
rodu i wyzyskując grożące Oj 
czyźnie niebezpieczeństwo dla 
swych partyjnych celów, zapo 
wiadają opór ludu przeciwko 
powinności wojskowej, póki 
nie będzie oddany rząd państ 
wa wyłącznie w ich ręce. 

W ten sposób stronnictwa 
lewicowe w Rosji doprowadzi - 
ły do bolszewizmu i rządów 
żydowskich. 

Konieczne są w Polsce głę 
bokie reformy społeczne, które 
poprawią byt robotników i wło- 
ścjan. Ale wynikać one muszą 
z ducha sprawiedliwości spo 
łecznej i moralności chrześci 
jańskiej. Nie mogą zaś być w 
żadnym razie zapłatą za speł- 
nienie obowiązku wobec Oj- 
czyzny. Kto mówi do ludu „bij 
się za Polskę, to dostaniesz 
ziemię*—ten toruje drogę agi 
tacji bolszewickiej: „nie bij się 


za Polskę—to wolno ci będzie 
grabić cudzy majątek bezkarnie“. 
Związek ludowo ~ narodowy 
przestrzega, że hasło partyjnego 
rządu socyjalistyczno-ludowego 
w chwili, wymagającej zjedno- 
czenia narodu dla walki z bol 
szewickim najazdem — przygo” 
towuje panowanie Lenina i 
Trockiego w Warszawie. 
Związek ludowo narodowy 
wzywa swych członków i zwo: 
lenników, by odłożyli sprawy 
osobiste i partyjne i przystąpi- 
li natychmiast do zorganizowa 
nia wespół ze wszystkimi na- 
rodowymi żywiołami kraju sku= 


tecznego odporu przeciwko an : 


typaństwowej agitacji i dema 
gogji klasowej, pizygótowują 
cej grunt do anarchii i rewolu= 
cji w Polsce. Im większe nie- 
bezpieczeństwo na froncie, tym 
silniejszy musi być front we- 
wnętrzny. 

Przykład dać wiany warstwy 
posiadające i oświecone Nie 
czas na zabawy, na dbanie o 
wygodę i troską o własny prze- 
dewszystkim majątek. Ojczyznę 
uratuje dziś tylko wiel<a ofiara 
majątku i krwi. Tysiące mło 
dzieży inteligentnej muszą po- 
nownie zasilić dobrowolnie sze 
regi armii, by podnieść w niej 
święty ogień patrjotyzmu do 
najwyższego napięcia. Miljardy 
muszą być dane na dobrowol 
ną pożyczkę państwową, by 
podnieść kredyt polski zagrani- 
cą. Zorganizowana opinia naro” 
dowa znajdzie Środki, by przy 
niewolić opieszałych. 

Związek ludowo - narodowy 
zwraca się również do rządu, 
by zaprzestał dotychczasowej 
polityki słabości wobec agitacji 
wywrotowej. Kto odmawia po- 
borowych od służby wojskowej. 
kto agituje przeciwko pożyczce 


państwowej, kto nawołuje dzi‘ 
do strajków kolejowych — 

nien być traktowany narówni %2 
wrogami zewnętrznymi bez 
względu na zajmowane stano © 
wisko społeczne. 

Naród nie cofaie się przed 
żadną ofiarą dla ratowania Oj” 
czyzny. Ale chce widzieć w rzą” 
dzie silnego, świadomego swyc 
celów i zdecydowanego prze 
wodnika. ; 

Związek ludowo - narodow 
wzywa rząd, by wyraźnie okre! 
slit cele wojny. Naród i cały 
świat cywilizowany musi wie 
dzieć, że Polska prowadzi woj* 
nę nie dla zaboru cudzych ziem; 
ani dla sztucznego tworzeni 
nowych państw, których nie 
pragnie miejscowa nawet lud 
ność, lecz jedynie i wyiączni 
dla własnej obrony, dla zabez 
pieczenia swych granic, swe 
niepodległości i prawa wszy 
stkich ziem polskich do zjedno* 
czenia z Ojczyzną. 

Związek ludowo - narodo 
pragnie górąco pokoju. Gdy 
grudniu zeszłegó roku bolsz 
wicy zwrócili się o pokój, Zwi 
zek ludowo-narodowy był z 
szybkim zawarciem go na po 
stawach sprawiedliwych złącz 
nia z Polską ziem, na któryc 
ludność polska przeważa i kt 
re ku Polsce ciążą, sprzeciwi 
się zaś stanowczo 'utrudniani 
pokoju przez sprawę ukraińs 

Ale dziś te właśnie stron 
nictwa, które najbardziej pchał 
Polskę do nieszczęsnej wypra. 
wy ukraińskiej — socjaliści | 
ludowcy — wołają o pokój i 
wszelką cenę, nie bacząc, | 
pokój, zawierany pod. groźbą 
najażdu bolszewickiego, byłby 
pokojem haniebnym 

Takiemu pokojowi Związek 
ludowo-narod. sprzeciwia sić 
całą siłą. INasamprzód trzeb? 
złamać napór wroga, napięcie 
wszystkich sił narodu odeprze* 
od naszych granic dzikie bot 
szewickie hordy, a pótym p% 
kój zawierać, pokój chwalebny! 
który da siłę i dobrobyt Polsc® 
a nie uciemiężenie i nędzę. 4 

Vymagają tego od nas wiet 
chwały Polski. Wymagają teg? 
od nas świeże mogiły synów 
braci naszych, by krew i śmie 
ich nie poszły na marne. 

Związek ludowó - narode 
wzywa swych członków i zw 
lenników, by stali się o: 
ducha narodowego, wytrwało: 
i męstwa w dniach wielk 
próby. | 


Zarząd 
Związku ludowo-narodo 


Odezwa do miodzieżj. 
Od rady ligi młodzieży f 
skiej otrzymujemy następują?” 
odezwę: | 
Koleżanki i Koledzy! 

Ojczyzna jest w niebezpi? 
czeństwie. Jesteśmy obowi 
zani do podwojenia czujność, 
gdyż tak jak z zewnątrz wrób 
bolszewicki pragnie zadać ci 
śmiertelny naszej bohatersk! 
i z pogardą śmierci walczął”” 
armji, tak wewnątrz kraju W 
dzie bez poczucia narodowegij 
często najemnicy nieprzyjać! 
za pomocą wywrotowej ag! 
cji, podburzań i gwałtów st 
rają się rozniecić pożar wa 
klas, by osłabić spójność y 
rodu, poróżnić poszczególne |” 
go warstwy, by tym ła 


utrudnić a nawet uniemożliwi 
obronę. 
Akeja wrogów naszych, A 
jących na celu zniszczenie pań 
stwa polskiego i unicestwieni 
wszystkich marzeń i snów 
rodu jest prowadzona nadzw. 
cza) planowo i szczegółowo. g 
„U wielu stron kraju słysk, 
się głosy o agitacji przeo” | 
wojsku i przeciw ogłoszonej? 
ostatnie poborowi. Młodzi 
olska musi sobie aż 
obrze uświadomić  zbrod” 


a 
zd 


$ 


L4 


tzość tej agitacji”i całą siłą jej 
Się przeciwstawić. - 

W skutek nagromadzenia 
wielkich sił bolszewickich na 
froncie wschodnim musimy 
wzmocnić także swoje szeregi, 
ło też od poboru nie wolno Ża- 
dnemu polakowi. się uchylić. 

Zatym takich  agitatorów, 
płatnych niewątpliwie przez 
bolszewików, należy śledzić i 
0ddawać w ręce władz; . szcze- 
gólną pieczą otoczyć komisje 
poborowe, dworce kolejowe i 
Wszelkie miejsca publiczne. 

Młodzież polska winna współ- 
działać z wszelkimi zamierze- 
Wami państwowymi i przeto 
piany Was, Koleżanki i 
Koledzy, do pomagania Naczel- 
liemu Dowództwu wojsk pol- 
e w zbieraniu broni i a- 
munieji od osób prywatnych 
la potrzeby armji. 

' Działajcie, bo czas już naj- 
Wyższy! Pokażcie społeczeń- 
Stwu, że młodzież polska go- 
taco kocha Oj 'zyznę i wch»ili 
Broźnej dla Narodu potrafi 
se swoje obowiązki po 0- 
ywatelsku. 

` Niech żyje Polska! Niech 
tyje Naród! Niech żyje jed- 
ność narodowa!“ | 


Dziś w czwartek 8 b m. Elżbiety 
r. Wd. Eugen. 
Jntro w piątek 9 b m. Weroniki 


„„ Zenona M 
Wschód słońca g 3 m 48. 
Zachód > g. 8 m. 20. 


Lit | srebro na Skóid. 


| Złożyli bezpośredaio w „Iskrze*. 


P. Powiadowski 1 papierośni - 
à srebrną, 1 zapalniczkę srebr ` 


ną, 1 broszkę złotą z ametystem, 
parę kolczyków z ametysta 
ii perełkami, 1 bierścionek 
łoty bez kamieni; 85 kop. sre 
brem, pół marki srebne, 15 kop. 
niedzią, 4 marki 35 fen. nikiem 
d 70 halerzy niklem. 


" P. Jan Krupski dewizkełzłotą, 
_1 papierośnicę srebrną, 2 ruble 
srebrem. 

' P. Helena Hryniewiecka 3 rb. 
srebrem, 1 kolczyk złoty i 1 
ierścionek srebrny. 

P. Kocot mk. 3;,srebr., rubli 9 
kop. 35 srebrem i 1 frank sre- 
I rem. 


MARTA 


c 
« 
i 


3 
— zuirkał Of stóp Ó głowy, 
 wstrząćnięty strasunym ward- 
nerion. 

Posral głos Weroniki tak, 
fak ena jego pozaałs. 


= —QOlosgi! otwagi! Jostoś- 
my tatsji — mawołał snswa 
 mańcat, podđesas gdy eolo- 
mariala powtarsala głosom sla- 
bym: 

— Do mnie, Magloire! 

ü Boethont powiesłował szyb- 


0. 
Słowik, wychylił się u łódzki, 
peohwyeli panią S»llior wa ra- 
hg i pray ay RE 
ego 4eay w a a 
nl ds r z = 
Osas jat był wielki, gdyż 
Weronika zaomólała. 
" Magloire przykięxnął przy 


Magloire — gdyż te był on` 


©ddajcie szańle! 


Brakuje szabel . Czy słyszane słowo? 
Niegdyś, gdy wici rozgorzała łuna, 
Tysiące szabel ł+wą ordynkową ` 
ze słońca brało skry, a moc z pioruna, 


Dziś brak ich w polu... Gdzieś na 

[ścianach wiszą, 

Na miękkiej, pyłem pokrytej makacie, 
One, co cieniem gardziły I ciszą, 

W żywej krwi zwykłe kąpać się 

[ szkarłacie. 


Więc wy, u których szabla wyszczer: 
[ biana 
Na ścianie w ciszy spoczywa i w pyle 
Baczcie: Was kiedyś szczękiem prze- 
[ klnie ona 
legli dziś w 
[ mogile ., 
Tadeusz Piotrowski 
Kapitan W. P. 


Za tych, co bez niej 


„lil Kur Codz.“ 
Z. Dąbrowski złożył w naszej 

redakcji 1 karabin i 35 naboi. 
X. X. 1 bagnet 


Jerzy Grzybowski 
z pochwą, 41 naboi, 
szablę z pasem. 


rewolwer 
bagnet i 


Biuletyn dprowizacyjny 


Nr. 58. 


1) Daia 8 lipea PUZ nie 6- 
(rsymsł nie, 

2) PUZAPP otrzymał w tym 
Gnio: eiemniaków 10210 kg. 

PUZ wydał uuapełnienie 
przyćziałn m dnia popraednie- 


go. 

PUZŁAPP wydał kopalniem 
i hu'em: wiemnaiąków 10210 kg. 

PUZAPP wydaje wszystkim 
cdbioreem G©ukior, ślodnie, sól, 
a madte kopalai'm tłusneze, 
Ziem niski w miarę aadokodzą: 
eyon transportów. 


lnspektor min. aprowizacji 


Urzędnicy komunalni a wojna. 
Prezydjum m. Lublina nadesła- 
ło do magistratu warszawskiego 
depeszę w sprawie poboru do 
wojska urzędników i podjęcia 
starań urzędu o zwolnienie tych- 
że. Magistrat, wychodząc z za: 
łożenia, że pracownicy komu 
nalni winni wypełnić swój obo- 
wiązek wojskowy, postanowił 
reklamacji co do ogółu pra- 
cowników nie wnosić, a stoso- 
wać je jedynie w poszczegól 
nych wyjątkowych wypadkach. 


Oficerowie - ochotnicy. Mini- 
sterjum spraw wojskowych u- 
stanowiło ochotnicze zgłaszanie 
oficerów do armji czynnej fron- 
towej. - 


miswidemej I podaorił jej gło: 
wę. 

— To pewna, że nie pani 
Bier raveia się də rzeki s 
wiasmej woli — rzokł. — 8a- 
ma też nis mogła wy|ść, stam- 
tąd gdzie byłe, ażeby tu 
prayjśó.. A ee wię stało z 
Martą kohara? Niesawodnie 
to sbrodnia... Zaniesiemy ją de 
pałacyku, głzie powisna być, 
u pana SaVARRO. 

— U pasa Ssyanno, sędzie- 
go śledszegs? — mawołał inspo- 


` ktore policji. 


W kilku słowash M'gleire 
wytłomacsył mu  wszysikia 
ekolievni świ. 

— 0! suepnął policjant — 
w tem wszycikim jost jakaś 
bardso miosayota sprawa. 

Za wukanówką  M.glolza 
pravblli do braegu Saint Mar. 

Wyniosione z łodz! olało 
nieruchome Woraeniki i poło 
gopa na trawie. Muglolro pad- 
szedi do fariki. w parkanio. 
Była otwarta. Sareo mu się 
solszęł:> ołowrókbaego przedzu 
aia. Pobległ da pałaeyku, ma- 
palił ówiocę. Zawałał aa Mar- 
te. Nikt się aio Odonmał. Dailes- 
ka nie byłe. 

I gdy B>rthouń, Słowik i 
Marja  przyalsśli Woreniką 
de dom ru, rozebrali ją m mə- 
krej odsieży i piłotyli na łóż. 


Informacje dla ochotników. Z 
ogłoszonych w „Monitorze“ prze- 
pisów widać, że ochotnicy, któ 


rzy chcą służyć w piechocie 


mają się zgłosić do najbliższego 
bataljonu zap. piechoty, ci zaś 
którzy chcą służyć w jeździe 
mają się zgłaszać do szwadronu 
zapasowego 6 pułku ułanów w 
Będzinie. 

W ostatsiej 'chwili komunai- 
koją mama, że wapisy na echo. 
talaów przyjmoje magistrat ma. 
Soeno wen, parior, wydsiał ps- 
livyjsy. 


Do broni! Sindano! uniwor- 
Ayta krakowskiego oddali się 
de dysposysji włada wojsko- 
wych. Młedzsież akadomieka u= 
niworsyteta watsuawskiego £4- 
da sawieszonia wykładów i 
wstevuje masowo na eobetaika, 


Wiec uczniowski w spra- 
wie wstąpienia do wojska 
odbędzie się 10rVII 1920 r. 
o godz. 5 popoł. w szkole 
im. Staszyca w-Sosnoweu. 
Prosimy kolegów klas wyż- 
szych wszystkich szkół Zs- 
głębia o liczne stawienie się. 


Organizatorzy. . 


Kogo aresztowano? Na ska- 
tek waraądsenia władu araszte- 
wasi mostali w Zagłębiu nastę: 
pulsay przywódcy komunistów: 

Władzeław Ztetjński, presas 
Zwiąsku druksszy, Isaak Bruk- 
mer, pruewodaierący żydow- 
skiego Bandu, Władysław O- 
muenygieł, proses rady Stowa- 
psyszenia spożywczego w Slol- 
cu, Wincenty Kabas, oułoneok 
mamada Zw. motalewsów = 
Dąbrowy ;(xemualstysun=go), 
Jowioroki, oałonok aarządu Zwią- 
zku góra. w Zsgózau, Astoni 
Otte, okr. Zw. zawod. robot. 
saet, w Dąbrewis,  Waóław 
Adamesyk u Koaolewa (zióry 
w r. 1919 praywłaszonył sobie 
breń po milicji miejskiej), Lo- 
on Sadowski a Sieloa, osi, aa- 
rządu edds. Zw. zaw. przem. 
górn. w kop. „Rouard“, Józef 
Dawid, mąż zaufania mkopalni 
„Fiora“ w Dąbrowie i wielu 
innych. 

 Wsnystkich 
wysłane do obesu jeńców w 
Pikullesek pod Przemyślem, 

Aresstówzni obeonie komy- 
niści przed niedawnym osasom 
oergasinowali strajk domonstra 
eyiny przeeliw pobsrowi, któ 
ry te strajk, jak wiaćcme, nie 
udał się. 

Co się tyezy jednego u a- 
resztowanych, Loasna Lipskie 


ku, Magloize pobiegł de willi 
aądcieg”. 

Ta sagtał Daniela i Henryka 
l w krótkiek słowach opowie 
dnis} im © oiiasmnych wypad: 
kach. 

— Zbrodnia! sbrodnia tutaj! 
— zawołał sedala ólsdezy. — 
Cv podobna? 

Rasem udal! stę natychmiasń 
do wokejn niewidomej. | 

Ta leśsła woląż semdlona. 

Henryk zebrał nię de ouse- 
mia, Daniel sas patrzą 2% 
źdniwieniem na Bsitkoata i 
dawnego iacpakiora policyjne - 
go, kiótego wyjśsia ne słaby 
tałował nioras. 

B:rtkeut i Słowik wytłoma 
ozyli mu swą skoczeńć, uan- 
pełniająs opowiadanie Masglol- 
BA. 

— A Marta, wnueuko Wo- 
noniki, oe cię © nią stalo? 

— Farka na wybzacte Ot- 
waria — odparł mańkać. — 
W domu tym nie mastaliémy 
teź nikogo. 

— Mój Bote... mój B>że... 0» 
dubaj sasuło? — smoptał Daaiel. 

— Worcnika odpowie ctty- 
jowi — odsuwał cię Hoturyk 
-— jut praychodoi do siebie. 

Raoouywitwie, dzięci otara- 
niom miodsiońca, niewidozaa 
Ośsvszałz przy: omność. 

stój mówiących przy 
ziej. 


zrosstowanych |. 


so, uriędnika magistrata w 
Dąbrowie, to sprawa jego bę 
daia przekasana prukratorowi 
w Plośrkewie. 
Aresztowanie komunistów i 
wysłanie ieh de obozu jońsów 
wywółało wielkie madowclenie 
wśńród ludnośsi Zazłąbia. 


Ostrzeżsnie, Bardso wicie © 
gób maréwao starezych jak i 
śmieci, przybywa de cuvnopie- 
mik ogpy o6hronnej a brudny- 
mi rękami. . Osiznega mię 2o 
takim ©cpa szosepieRa nie be- 
dzie; każdy winien przed przy- 
byciem de ambulster,um, roo 
esyste mydłem wymyó. 

Z teatru H. Czarneckiego. Dsić 
przedstawienie w Bąśmiaie. O 
degrany będuie „Gaboraastor 
i Teoskij*. Groteska areywo- 
wols, pobadznsjąsa widza do 
śmiechu od pocuątku do ket- 


Ga. 

Jatre w Dąbrowie „Kocha- 
nek m obłoków”, farsa wojen: 
na typu „C*zseśniaka wojon- 
mego”. Artyści, mając duże 
pelo do popis, gig swoją pray- 
evyniają się wielee do romba: 
wiekia pubilszaości. 

W sobote prewjera orginal- 
nej nowcświ J Porzyńskiego 
B. 4. „Polityka”. C gta natyra 
polityczna azalienje i cdawier 
eladla stosuski w sferach „raą- 
dsących*; warteść jej polega 
mie tylko na fermio literackiej, 
ale i aa ujęciu cbjektywzym 
tematu. 

Aut»r ckłoszome wazystkieh 
ma to sestagujących. Utywa i 
zw! psosąwssy od- PPB,a 
skońesywany na N. D. i eałej 
—,arawiey. 

Wisszór to będaie wielse im- 
teresują sy. 


Ofiary: 


(złożone bezpośradnio w „iskrze”: 

G.iber na gqlebiseyt 20 mk. 
. Mendel Szroder ułożył ma 
plebisogt Górnego Sląska ma 
zek 100. 

Grone pruyjaciół w restau- 
cesji p. Hojnackiego słosyłe 
mk. 1,060 ma Caerwony Krayt. 


Sensacyjne odkrycie, 


Z Włodrimiorna Wołyńskie- 
go plosa, że od kilku dni lud- 
ność pelska tego miasta poru- 
onora jest nieswykiym złarze- 
niem odnaleziosia w tym mio- 
świe „regalji królewskich”, o 


— Meto... esy jesteś, tu, 
Marto? — wyjąkała głosom 
słabym. 

— Marty niema — odparł 
Henryk — ale gan! ,przyjacie 
le są tutaj. Msglolro z teRą, 
wąryt méj, ja i inai jerzese... 
Powiesz nam, pani, 69 wię tu- 
taj dsiało.. jakiejjabrodai efin. 
są padłeć.. 60 tO SĘ ZA Opraw- 
©y?. W ton sporób odgadnie- 
my mońs, oè ølọ stało a Mar- 
ą 

Woronika pościesła się na 
łóżku Śysząe. 

— Maria — wyraskłe, pia- 
euge — slok to ona mnie po- 
wiedsiała, ona kazała ml iść, 
mówią, że pan me mais eo 
ke, ponio Hvargka. %6 paa ma 
maie udrowió.. Siłam długe, 
prowadnoua ciągle praon M e. 
tę, która male tszymała sa rę 
kę.. Potym ktoć maio pockwy- 
eil, ustósł w prwietows i rad- 
ot.. U padlam o wgooka i osa- 


łam, że tonę... Zseg-tem kesy 


©ueć © patrnok.. U łyszałam 
głos Magioira 1 staciłam pray- 
tem noté. 


LVI. 


Wratonio głąbokiej zgrony 
przyjęło ałsohaczów, w miarę 
jak mówiła pani S>llor. 

Ależ ts okropne! — ma- 
wołał pan Savaane — mdaje 
wi glę, że widzę jasne w tym 


które naród polski czyni , 
gunkiwanła ed lat ae zało. 
uao, gdrie podsiały się insy- 
gaja królowszie podesae ros- 
bierów Pelski. 

W tyth dsiach kapitan Zæl< 
gradski w tewsrzystwie fodero- 
go a urzędników peństwowych 
i dwósh śżełniorsy przybył de 
miejssowygo kościała parafjal- 
noge i ownsjmił władwy bé- 
ścielnej, że ma pelosenie ed 
włads wyżonyca urewidowania 
podelemi kościelsych. 

Pe tym osnajmieniu p. Zmi- 
gredski udał się do piwnicy 
keścielnej, polecił tołnierzem 
we wskazazrym miejscu rome 
wslić mur, gdwie we framudse 
snalonicne jakieś praedmiety, 
podabno åo „regalji krilow- 
skiel", i 2 


O zasjdewania sig tych re- 
galji pod kościełom probeszow 
pawafji i eale jego otocaokie 
mie wiedsiell. l o 

Kapitana Zmigredzki, aabzaw- 
czy grzońmiety, jaz ich many- 
wa probossex „rogoliswi bré- 
lewskim!* wras a tolnioraaui i 
urzędełkiem, udali się do War- 
sxawy wierwssym Gdchodną - 
oyma pociągiem. 

Po tym wypadku przybył 
de Włeśnieieraa Wołyńskiego 
tiskug iacke żytem cxski, ka, 
igaacy, htóry © zosałym fakcie 
doziósł ĝo Warszawy odneś- 
nym osmyas'kom i sagda? wy- 
jaśsienie, kto upewatnil kapl- 
tare Z migradekiego do zabra- 
nia s piwnicy Wości:lzsj roga- 
iji, bto wakasali ie jaki»h źró- 
doł, żo vregalie to przeckewują 
sie we Włodrimiorun WOŁA: 
ukim, bo wmemu biskapewi 
i dcehowieńsswu tego ekana- 
tu zie było to wiadomo. 

N:lażsłoky, aby władze war- 
szawskio dały wyjaśnienie w 
tej sprawie. 


Sekret iutełigeneji, 


Mimo coraz cięższych: czasów dzje 
się zauważyć coraz więcej pań i pae 
nów noszących ubranie z doskona* 
łych materjałów przedwojennych. ja- 
‘kich obecnie niema nawet w. sprze- 
daży. Dzieje się to dlatego, iź każdy 
może za kilka marek z łat 
przelstoczyć starą spłowiałą gardero- 
bę na zupzłaie nową przez własno” 
ręczne farbowanie znanemi ze swej 
dobroci barwnikami „KOLORYT, któ- 
re nabyć można w 20 różnych koło- 
rach w każdej aptece, składzie sptecz- 
mym, składzie farb, mydłarniach, koos 

peratywach I kółkach rolniczych. 


Za doskonały skutek gwarantujemy. 


Tow „KOLORYT“ Fabryka chemiczna, 
Warszawa, Chłodna M 36. 


potajemnyma spiska! Nydsaley, 
którzy panią eksieli sabié, te 
są morĝorey Ryczarda Versie- 
rol... wieśrą o peri obosnOtol 
w tym dsmu; drig, że gdy 
pani wersk o duystarz, bę istess 
w sincio wydnó job w ręce 
apaawieśliwości, Wacyctke cię 
tłomaozy.. Ale jakim uopozo 
bom mogłaby być Marta 
wspólsienzą tych »Dredaiarayl.. 
te nmiemotobaei. Ani ja, uni 
n'tt nigdy nie uwleruy, atoby 
Marts, spsłalająć roskasy tych 
ludal, saprowadsiła panią tam 
gdsie nalcłań umsgeśl.. 

— A jedazx — połckwyci- 
ła wiewidsma. wybąchając pla- 
qnom. Dlecsego dsiocke 
g:łamałe? Dlasaogo nioma go 
mas josi 

— Bo jooi porwane—od 
painia ślędsny, m 

— W tym (est jakaś tajem- 
mios, k'órę freoba wyświesiić 
— reoi Magloire — mógłopm 
przyciądu, te ucyśe je śe pe- 
pełnienia ubroćni, ale jej nie 
makita następnie. 


(BP. e. pi 


z 


i Ws la r 


fi ag da Miyuy 


Materio parfania W. F wo- 
gów p» P<dgórze m iRiejafywy 
pper. Lvćwisa Gadylewskiege 
swałaji peboiniktw w dzin 8 
lipta 1920 R © geds. Kej py 
peł. pe ehobeserej piacy. 

Mąż zavfonia, Qrechnal Jó 
sef, inagujł zgicmadzenio «ma 
wiająe potreobę niesiozia pe: 
mocy Ojas) źwie w opresji, pro- 
porojo ćodatkową godaizę 


Utazanie się potwora 
w kieleckim, 
Ktelee, 7 lipea, 


Gau. Kiei.” donosi: 

Praeå kilku dismi na praed 
mieóciu Kiele, pwanym „tiara 
| dsoga”, sosessia sie Wieść, 
pisywieslena prscr kondukte- 
ra, $o koło Suchednicwa po- 
przadniogo dnia m elemre gra- 
natewej okmury wssa m wiel 
kim doczozem spadł pelwór 
żywy dlngaśri 13 sątni 1 leży 


aa pese 
Blisko podejść do riego nie 


Kraków, 7 lipsa, 


pisey bkerpłątnie dejopsjo na 
aras, poprawy syiuaeji za Tron 
cie (6o czyni tygodniowe tho. 
łe 70.000 mk.) 

Ret botnjoy éáajae wyram owej 
ehqai piepjenia pewcoy Ojczy 
Źnie, wąedili się jedregłeśnie 
i ekęjnie, leggo na sell: TEs h0 
ia» yeh instytneji ksrówne wo): 
akomych, jak I prywatnych. 


welir., „Już pojechsło iam m 
Kiele sześciu p ejantów". ` 

W kilka dal potym w dale; 
prsylegiej podmiejsniej ongó: 
Kielo opowiadane © potwsize 
wiącej snepegćłów, Jent osar 
By, „thiągły* jak robak, ma 
iay «hrągłe giowy, dogi tak, 
że leży rezciągniąty na irnoch 
mórgach ziemi, welno sią p 
voska. Jest «beenie migdsy 
Skaażyskiem a Ssydławcem. 
GAR ludzi zjetdia nią egla 
a s 


Kte i poee iwerzy pedcbze 
bajdy — dosjse trudne. |. 


Echa wybuchu 
pod Skierniewicami. 


Jak doniosły pisma, w po- 
ciągu towarowym, dążącym w 
nocy z Warszawy w stronę 
Skierniewic, ną 42 wiorście, w 
odległości 9-ciu wiorst ed Zy- 
rardowa, nastąpił wybuch py- 
roksyliny wiezionej w jednym 
z wagonów. 

Pożar na dachu wagonu za 
uważył, na 6 ej wiorście ża 
Zyrardowem, tuż przy rozjeź- 
dzie, stróż torowy Sucha, któ- 
ry podniósł alarm trąbką i po- 
ciąg zatrzymał. Ponieważ cho 
dziło o zapobieżeniu i rozsze- 
rzeniu się ognia, maszynista z 
hamulcowym i drużnikiem wy- 
łączyli aiezwłocznie płonący 
wagon z pociągu, w ten spo- 
sób, że odsunęli na pewną 

zestrzeń resztę wagonów z 
jednej i drugiej strony. Za- 
edwie zdążono dokonac tego 
w szybkim tempie, nastąpił 
straszny wybuch. 

Siłę eksplozji odczuto wy- 
raźnie w Żyrardowie, a nawet 
w Skierniewicach, gdzie za- 
trzęsły się szyby w domach. 

Skutki wybuchu były stra- 
szne. Dwaj żołnierze konwó- 
jujący (istnieje też wersja, iż 
był tylko jeden) zginęli i nie 

zostało z nich prawie śladu. 

ciągu dnia, w pewnej- od- 
iegłości znaleziono podobno ka- 
wałek palca' i jakieś drobre 
cząstki :iała ludzkiego. 

Zginęła również 40-letnia 
Marja  Koziarkowa, wdowa, 
mieszkanka sąsiadującej z to- 
rem kolejówym wsi Łubna, 
która AE płonący wa- 
gon i wybiegła z kubełkiem 
wody, aby dopomódz w uga- 
szeniu ognia. Zanim ofiarha 
kobieta dobiegła do toru, na- 
stąpił wybuch i w odległości 
150 kroków padła trupem; 
ugodzonaedłamkiem buforu: 

Według raportu kolejowego, 
odnieśli rany: hamuleowy Wła= 
dysław Toesel, którego w sta- 
nie ciężkim * Qdwieziono do 
Skierniewic, oraz maszynista 
Nowicki i konduktor Saniew- 
ski. Ulegli również zraniemu 
dróżnicy Jan Sado i Czapiga. 

Z wagonu towarowego, w 
którym wieziona była pyro- 
ksylina, pozostały tylko ślady 


Re iukter 


Skierniewice, 6 15, ca. 


w postaci postrzępionych i po- 
kręconych kawałków żelaza. 
W nasypie kolejowym-wytwo- 
rzyła się wyrwa kilkumetro- 
wej szerokoś i i głębokości. 
Szyny stalowe powyginały się 
jak świstki papieru. ©: = 
W polu, po stronach "toru, 


z zasiewów nie pozostało wła- 


ściwie nic — żyto na pewnej 
przestrzeni jest doszczętnie 
zniszczone. 

Foważnie ucierpieli z powo- 
du wybuchu gospodarze są- 
siednich wsi: Jestonki i Łubna. 
W tej ostatniej zwłaszcza po- 
łożonej pierwszymi zabudowa- 
niami zaledwie w odległości 
pół wiorsty od toru Kilkańa- 
ście stodół, obór i chat jest 
rozwalonych lub częściowo 
zrujnowanych. UgJana Dudziń- 
skiego uległ poważnemu zruj- 
nowaniu dom mieszkałny, sto- 
doła i obora. Siostra żony Du- 
dzińskiego Zofja Jasińska, jest 
raniona odłamkiem żelaza. 

Spłonęła stodoła  Zawadzkie- 
go. U 'nnych gospodarzy po- 
wywalane są ściany, porozry- 
wane dachy. Stodoła Jasiń= 
skiego zawaliła się! i 

O sile wybuchu świadczyć 
może, między innymi fakt, że 
na podwórze gospodarza Sady 
(ojca dróżnika), w odległoś i 
pół wiorsty spadł kawał pogię- 
tej sztaby żelaznej i z.rył się 
stercząco w ziemię, oraz fakt, 


Baczność pp. Rest 


| wyśawoa Wiktor oaolorsk. | < | 


auratorzy | dozorcy domów! 
_ Skupuję każdą ilość kefai ża ł acp 


Po większe ilości o ile dostanę zawiadomienie, posyłam własne konie. 
Wiadomość: 


J. CWAJGENHAFT 


Targowa JM 7a. Telefon M 160. 


" MATKI 
SO A 


k, Główny skład 
TE ule Proin 


że we wszystkich niemał do 
mach, bliżej położonych, po- 
wywracały się sprzęty domo- 
we. 


elegramy. 


Komunikat polski 


Warszawa, 7 ligta, ; 


Wemunikat sztaąku goreral- 
aage m Śnia 6 b. m. 


Między Dźwizą a gómym 
blegiom Barczyny nadbo od- 
działy uatępoją ; w maciekłych 
walhach przeć prneważający- 
m! ciłowi miopinyjacieja, wal- 
cząs bohatersko o każdą pędź 


niom i. 

Pesa stwierdsenymi 11 áy- 
wizjami bolszewiekim), którę 
nieprzyjaciel wprewadsił w bój, 
prsy pieriwspymm parateiu na 
odainok ger. Zygad/owisza, 
doprowadra on dalsze ponerwy 
de bejo. Miejseoweści Gomo- 
wieso i Debrnyse nestsły przeB 
nioprryjaolela zajęte. Kawaler- 
ja bejszomicha pe wykonaniu 
eskray dlsjąoego ruchu od pól- 
nocy vbanała się ped mieji00- 


Wawnl sły 8 ' 
A fw owce AT h, | 


ki Owiues, oraz wygody na 
szych eddsisjów pa Machno 
wiene, Skrygsłów, Kotary, nie- 


myjaciel atsków 2ie pede- 
tjo, prowaórąco tylko ensr- 
esze w maty aa prrodpolr, 
Na frozrele połudziewym wa 
nie był. | | 
z s Kuliński. 


“Rumunja pomocy 
aam nie da! 
Baksresut, 7 liges. 


(Tel. wł.) 


Na radsie ministrów, 2w6- 
łanoj praez bréla Ferdynanda 
omawiano sprawę pomocysby j 
nej Polseo. Wasysoy ministro- 
wie présa; win. øpraw, 3gr. 
wyptwied»ioli się praecinno 
wzejazienia abrojnemu prao- 
ciw bolszewjj. Rumu»ja wysta. 
31 wtedy, jeseli bądnie pacz 
piezą przes Resje. LH 


dbac za kiło w gmachu 


Seear e 


4 "pne rkm nc Bo zj 


O martowa | dotaliczna sprzedaż na Zagłębia: | 
20 M. JAGIEŁŁOWICZ, Dosuewias | 


g ma A WM 
A A 0 A O A m 


ZARZĄD STOW. TECHNIKÓW | 


niniejszym uprzejmie prosi WW. PP, Stowarzyszonych o przy”) 
bycie w dn. 1117 1920 r. o godz. 3 do lokalu Stowarzyszenia ne | 


Rądzwyszjne Ogólne Lebianie Stowarzyszenia i 


|. Porządek obrad: f 
1) Ocdczytznie protokółu z p: przedniego posiedzenia. 2) Powzięcie stanogi 
wiska w stosunku dó odezwy Rrdy Obrony Peństwa z dn 3 lipca 1920 r 
3) Wołne wnioski. 
P. 8; Z powodu niezwykłej wagi mż+jących zapaść uchwał 
uprasza się o |aknajliczniejsze przybycie na Zebranie 


r 
i 
BEI AR | 


CHLEB | 
= 24 marki 4 funty =, 


Przy poparciu Referenta FAprowizacji Urzędu Wałki 9 
w Będzinie oraz Wydziału Pprowizacyjnego przy $) 
magistracie m. Sosnowca uzyskaliśmy pozwolenie ` 
na sprowadzenie 1 wagonu żyta pozakontyngento= 
wego, będzie sprzedawany chleb po 24 mk. boche- 
nek 4 funtowy czyli 6 marek funt w następujących 
punktach m. Sosnowca, poczynając od dnia 10 b.m. - 
Teodor Śmieśniak, ul. Florjańska Ne 11 
Stanisław Brzozowski ul. Wielka Ne 2 

Fugust Teper, uł. Grochowa Ne 7 

Ignacy Adamczyk, ul. Il (Srodulz) Ma 6 

Piotr Siedlecki, ul. Siedlecka Ne 43 
Wawrzyniec Powąska, ul. Kuźnica Ne 6 

Józef Wojtkowiak, ul. Szenowska Ne 6 

Józef Król, ul, Małachowskiego M. 6 

Karol Peucker, ul. Mcdrzejowska Xe 1 
Kazimierz Fwardowski, ul. Piłsudskiego Ne 20 
Andrzej Majewski, ul. Miła Ne 6 

Franciszek Kiepura, ul. Miła Ne 4. 


maa mom -i 
dr 


Zjazd Szewców chrześcjańskich 
Zagłębia Dąbrowskiego 
odbędzie się w Będzinie w sali ochronki na Gorze Zam- 


' 1) Nakcźżeństwo w mie; 
šei i wybór wód ( 
= i A 4) Zak 


na który upracza się ó liczne przybycie wszystkich 
` majstrów i czeladzi cechowych i. niecechowych. 


Fabryka Torębek 


J. GR | Je AR zowie. | 


Targowa 11. 


dostawa do Hut, Kopalń, Kooperatyw i Związków. 
"mamama a 


P 


Dyrekcja Towarzystwa „Przezorność“ | ! 


otrzymała zawiadomie o zagubieniu polisy Ne 32171, wydanej dnla 25 — 
„kwietnia 1920 r. na imię STANISŁAWA WINIARSKIEGO. Dyrekcja nadmie- 
nia. że zgodnie z uwagą 2 do $ 4 ustawy Towarzystwa zagubiona polisa 
uznana będzie za nieważną jeżeli nie będzie przedstawiona w ciągu 6u 
miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia i w tym wypadku zamiast polisy 
Ne 32171 wydany będzie stronie duplikat. i 


meee > 


Pana Wlsdystawa Gątkowskiego 

prosi P.U.Z.A.P.P, o pofatygowanie się bezzwłocznie do biura 

Urzędu, w celu naprawienia maszyn do pisania, które po do | 

konanym przez niego oczyszczeniu częściowo zupełnie nie fun 

kcjonują, częściowo znacznie gorzej niż przed naprawą. Zaz-| 

naczamy, że zwracaliśmy się do Pana już listownie w tej spra W 

wie — pod podanym jednak adresem listy nie dochodzą i sął © 
nam przez pocztę zwracane. 


Buchalterka-bilansistta Potrzebny. is kontja w33 
potrzebna natychmiast - . m = i 
Oferty: Dom handlowy „L. Bar Poszukuję e drówoj 


ga dzieci kura pierwszej klany i g.wa, t 
Stacja Dęblińaks, Trybńreq. 


zaginęła 


tnik iK Jaskólski*w Dąbrowie. 


ksłątsoska 4y msośziowk 
ma imię Franoisska Filuó 


wydsaa przez kop. „hr. Ronurd* i 
IDEOWE az 
ishala Manoli na has 


mobie do sprzedania, Nowa 
prgoścka M 28. 


mowa m wmowdy wawa 


de] marafik Lu 
DA mi LEE 


Brwkarzia „łakry”. - 


